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IFrancja na nowych drogach
& W t e  i l i l l i l  l ^ n  et n s i  9 m aa , m i t  9  m «  b  K*»•«* »»kii b®oa asa i komumsa asiapia f c iz

tisiaj, w  godzinach  p o łudniow ych,L
t***‘Slavriciele po lsk ich  d em okratycznych!

®r8&niaacji m łod zieżow ych  odlatują dw L onl 
run na m ięd zynarodow y zjazd m 'odzie-’j 

/ który jutro
6®t to p ierw szy  w  dziejach  św ia to w y lja ln a  opinia k ierow nictw a partii socja listy  

•^ Sres m łod ych , reprezentu jący  ir .ło d e |czn ei . w  tej p r a w ie  bądzie_ w iadom a w

o Ile program społeczny Ruchu Opora Iseizle wykonany
  _______  Francuskie kola p o lityczn e  p o c h lo n ię -! „Fakt, że partia nasza stoi na p ierw - j się z w ie lk ą  ostrożnością, w o b ec  tego. że

, , |r e  są .nadal zagadn ien iem  utw orzenia w ięk  szyra, m iejscu n ie  ty lk o  pod w zglądem  j kom itet w y k o n a w czy  jego  partii n ie - okre
„poc. vi.a z we^ oto at‘y - |s z ó ś c i  parlam entarnej i rządowej. O fic- ilo śc i otrzym anych  m andatów  w  Zgiroma- j śłił jaszcze je j  lin ii p o litycznej.

P^kol śn ie  w szystk ich  kontynentów .

ku,

przeciągu  n ajb liższych  ; d w óch  dni. Jed- 
b - * aiiiakże Leon Blum w y p o w ied z ia ł się na

am fakt, że zjazd taki, doszedł do skut-Siam ach dziennika „Populaire" za uitwo- 
“**> tną wymowę bardzo krzepiącą. Świa.tiri!e’n*e!TL w ięk szości, składającej s ię  z so­

sie , * . . . . . , lo ja lis tó w , kom unistów  i ruchu republikań-
Hjt- ' CZiY‘ ' wspaniałe osiągnięcia l e c ł i - |5k0 _ lu d ow ego . W iększość taka m ogła- 
. . o tworzyły przed ludzkością nieogra-lby pow stać -  zdaniem  Bluma - n a  pod- 

,c*one możliwości postępu, skróciły prze-|s,taw 0̂ uznania programu Narodowej Ra- 
*tfee* . , . , . . .  . 7 ‘ . . i d y  Oporu jako .programu przyszłego rzą-tłł » zatarły w iele roamc, ułatwiającl^u

*®nue zb liżen ie  m ięd zyn arod ow e w e i  K om u nistyczny  dziennik  „Humanite",
^ s*lrstkich d ziedzinach  życia . By m o ż l iJ w Y,suwa propozycję, u tw orzen ia , w iększoś  
hfośrt * . . . .  I'ci kom un istyczno - socjalistycznej bez
ko>> 6 zosta ły  w ła śc iw ie  i w  p e łm  wy-p.ucjajaju Ruchu republikańsko - lu doego . 

Wysiana d la  dobra sp o łeczeń stw  i  roz-S) Stanow isko Ruchu republikańsko - lu-
v «ju cyw ilizacji. a n ie  dla rzezi i  z m s z - id o w e9?  ,n ie , jes*. i f szoze ostateczn ie okre- 
Czan- . , Kslone, jednakże jed en  z p rzyw ód ców  tego

uaa, w szystk ie  narody w y c ią g n ą ć  m w-gruchu Schum an w ysu a  na łam ach dzien- 
“ 8 'Wnioski z g łęb ok ich  przem ian, ja k ie fn ik a  „Aube" projekt utw orzenia w iokszo-

°konajy  s ię  w  og n iu  sześc io le tn ich  ana-lf® * parlam entarnej, w  skład której w esz- 
x J socjalusci i ruch republikans.ko lu-

^vojenkiych z laszyziuem . g'dbw y. (PAP).<
°fełęd  kapitalistycznej gospodarki, k r y - |  PARYŻ (AFP) -  Biuro p o lityczn e  partii

‘0ei w  so b ie  g łó w n e zarzew ie kon llik łów K f-™ uil5atY « P e i g ł o s i ł o  ośw iad czen ie , w  
ftijpj 3 "  . . .  gKtórym m. in. stwierdza: „Partia kom um -

i zyn arod aw ych  u stąp ić m usi m ię jso a |‘SjYC!j;na gotow a jest w ziąć  na s ieb ie  p eł- 
plasiowej w ytw órczości sp ołeczn ej cbli-1'ną od p ow iedzielność" . jaka spada na nią
c*cnn4 • * ,, , , i w  w yn ik u  jej w ie lk ieg o  zw y cięstw a  w y-iel m e na zysk  karteli i trustów, alejh ^  , . . „ ■> 7 ^ . ,  T^  ^  ab orczeoo . G otow i ]©stesmy u czyn tc  w szy -
» U sp o k o jen ie  i  p o d n ies ie łiia  p o trzeb lsik o , dla w prow ad zen ia  w  ży c ie  progra-

pracy; trzeba, b y  rządy demokra-|r™u N arodow ej R ady Ruchu O poru, b y  
Yczbb ' * 1‘sp e łn ić  n adzieje ludu  francusk iego, któ-

s(e » e  w szystk ich  krajów u su n ę ły  z s y - | ry W Y powiedział się  stanow czo za p o li-
ttl°W v/ychowawczych w szelk ie  zarod-iiyk.ą odrodzenia n arodow ego i u stanow ię  

nacjonalizmu, zatruwającego młode!™ 8 praw dziw ej dem okracji w  naszym
,Ęrca 4 • • • j  - •- • ■'kraju'f,  ̂ mc^gr jadem nienawiści. 9 Biuro p o lity czn e  p ostanow iło  zw ołać

r^ecaywistnienie wielkich zadań epokiSna 3 listopada nadzyczajną sesję central- 
!t>ad«śe przede wszystkim na barki p ok o-|ne9° kom itetu partii oraz _ k lubu  parła 
*en;a , , ,  , im en ta rn eg o  w  K onstytuancie.S  kttiie dojrzewa juz w aimoslerzel (TiAT,. -o

aIn&ści - i  u - j _ A . w « l  PARYŻ (PAP) -  Radio p arysk ie przy-

6S

Dlatego tez obrady londyńskie,|nosj kom entarze różnych osob istości po- 
®rych biorą udział przedstawicieleBlity czn y ch  d o  w y n ik ó w  w yb orów  i re- 

Pańsiw skupiają uwagę nie tylko m ło -l^ ren d u m  w e  Francji. D u d o s, sekretarz
kt

6So pokolenia, alo wszystkich, ożywić 
troską o postęp ludzkości.

* trok socjalistyczny, wybiegający myślą 
j^Frzyszlcść, od swego zarania przykłada 
j, największą wagę do spraw młodzie

ariii kom unistycznej, ośw iad czy ł:

dzeniu  K onstytucyjnym , dow odzi, że w e  
Francji n ic  n ie  m oże b y ć  dokonane bez  
udziału kom unistów , którzy n ie  ob aw ia­
ją się p on osić  odpowiediz&kioścsi w  służ­
b ie  dla kraju.

Każdy, kto p ragn ie zap ew n ić  udział 
w szystk ich  czyn n ik ów  postępu  w  odbu­
d o w ie  kraju, musi się  liczy ć  z tym  fak­
tem".

M aurice Schum an, przyw ódca Ruchu re 
publikańsko - lu d o w eg o , ośw iad czy ł, że 
w y n ik i w y b o ró w  przek roczyły  znacznie  
nadzieje  jego partii. Ruch RepublikaAsko- 
L udow y itragpie, b y  gen . d e G aulle p o ­
został na czele  rządu. Co do przyszłej 
w ięk szości rządowej i udziału  człon ków  
partii w  rządzie, Schum an w yp ow iad a!

Sekretarz g en era ln y  partii socja listycz­
nej D. M eyer ośw iadczy!: „Socjaliści mo­
gą  b y ć  zadow olen i. Znam ienną cech ą w y  
borów  jest klęska d aw n ych  organizacji 
partyjnych, które rrie potrafiły  zastoso­
w a ć  k o n ieczn y ch  środków  do od n ow ie­
nia sw o ich  program ów. O dnosi się  w ra­
żen ie, że w e  Francji o d b y ło  się  w ie lk ie  
przegrupow anie i że odtąd istn ieją  _ tu 
tylko 3 w ie lk ie  stronnictw a o p raw ie  jed  
nakow ym  znaczen iu : partia , socjalistycz­
na, kom unistycz: ; i Ruchu R epublikań- 
sko-Ludow ego. Te 3 partie dysp on u ją  w  
now ym  zgrom adzeniu przytłaczaj ącą w ię  
kszością g ło só w  i , w szystk ie  trzy mają za 
miar zażądać szyb k iego  i  kom pletnego  
przeprow adzenia program u N arodow ej Ra 
d y  Ruchu Oporu.

L is i  © M w a rls  M a r s z .  IM ©
* ile  b. m in . S is tó k E ii

BELGRAD (iPAP). J u g o sło w ia ń sk a  A g e n ­
cja T e legra ficzn a  T anjug d o n o si, że  w  
zw iązk u  z  p o d an iem  s ię  do d y m isji m i­
n istra  sp raw  za g ra n iczn y ch  J u g o sła w ii  
dra I-ana S zubaszica , p rem ier rządu d e ­
m okratycznej., fed era cy jn ej J u g o sła w ii 
m arsza łek  T ito , sk ie r o w a ł d o  dra S zu b a­
sz ica  list, w  k tórym  czytam y m. in.:

„Panie M in istrze! O trzym aliśm y lis t  
p ań sk i, w  k tórym  p o d a je  pan  p o w o d y  s w o ­
jej d ym isji, m u szę  panu zak om u n ik ow ać, 
ż e  m nie ten  p o stę p e k  Parna bardzo zd z i­
w ił. N a jw ięce j d z iw ią  m n ie p o w o d y  p ań ­
sk iej d ym isji," k tóre  Pan p o d a je  w  sw o im  
liść ie , p o n ie w a ż  n ie  m o g ę  zrozu m ieć , co  
w ła ś c iw ie  je s t  zg o d n e  z  praw dą. Przez  
d łu g i o k res  czasu  aż d o  sw o je j  ch oroby  
tw ierd ził Pan, że  p orozu m ien ie  je s t  na

. O c e n ie  dnia pracy , demokratyzację,B v v ^ z ^ v v ^ ,  t ^ i < -  
sSą>łn ity g o d m u  zostało w 'yxryle n e w s  m iejsce

em.nosć i powszechność oświaty, s l a - |m asow ych m ordów, dokoii

Walka o opiekę nad młodocianymi,!

W Af. Szucha mieściło się krematorium
f e s 2 ^ 2 ® j e d l i©  m ie jsc e  h ille io w sk lc .li m e*dow  ©dkirto

W A RSZAW A , (PAP) -  W  u b ieg ły m

d o k on yw an ych  przez
zaw sze nieodłączną cząść ppogra-^N ieinoów  w  sierpniu  1944 roku. M iejscem

4 “ ! “ i 0, w ^ “ - p A l , Ś f r > ! / L T w i “ gPd 'S
W W )• T i r  T 5 O  i r x r  '  ■ __ 1 _____  — - .1- - .  1 . 1 w r n n w r o -

cach  b u d yn k ów  przy ul. A l. Szucha 12/14. 
‘Zeznania p o w y ższe  sk ło n iły  sęd ziego  
H alfiera do przeprow adzenia w izji lok al­
nej, która w  całej p e łn i potw ierd ziła  na­
su w ające się p otw orne przypuszczenia, 
jak się  . b ow iem  okazało, g esta p o w cy

qfi W państwach, w których masy lw-§w izja'"sądow o" - lekarska, którą przepro- urządzili w  w y m ien io n y ch  p iw n icach  sw e  
J 1‘Ve Wzięły władzę we w łasne ręce, sa - lw a d z ił sędzia ok ręgow y  śled czy  Halfter
3 ,d *»iehia ‘    '  ^ -----------r'"’   „ „  »,^A„;«,lprzy udziale prof, dr Grzywo-Dąbrowiskie-w pierwszym nę& zieffin \ inwni}n , nnr.7na b>7L  kości ludz-ig o  ujaw niła znaczną liczb ę  kości 

Kkich pośród o lb rzym ich  stert p op iołu , po-
te ^

^  tęzyw ane.
71 wszakże wysiłku trzeba by zap ew -gresta łego  P °  sp a len iu  trupów . 

hiL Ŝ noin robotników, chłopów i ’pracow-I To m iejsce kaźni w y k ry te  zp-stało w

■ i t  . r —  *  “S z f S . » « £
W0. 01 1 do rozw oju  w szystk ich  s ił z y - i nia Zbrodni N iem ieck ich  w  Polsce prze-

/ lYch dla dobra społeczeństw a. is łu c h iw a ł ostatnio w  charakterze św iad-
.  sokratyczna Polska może sie iuż pc-lków szereg kob iet, które p racow ały  w  

CaV c'" “ “ Broku 1944 w  kasyn ie  gestap ow ców , m ie-
łssu 1110 jednym osiągnięciem ita Ł ym |szpzącym  się  w  A l. Szucha Nr 16. Kobie-
ę . ' Wielki problem wychowania m io-|ty  te zezn a ły  m.in. że  w  początkach  sier- 
Ł k Ool-ni-- i • j  i __ • j  gp n ia  1944 r. w id z ia ły  z ok ien  kasyna,
* • * .  r , l n p/ZekraC7'a )6dnak m m Y  i  jak N iem cy  prow adzili olbrzym ie partie

Będz'' U * P a ń stw a . Bludzi, sk ładające się niejednokrotnie^

;go  rodzaju krem atorium , w  którym  p a lo ­
no zw łok i. N a pod staw ie  d an ych  usta lo­
n y ch  przez św iadków , sądzić  można, iż 
w  tym  now oodkrytym  m iejscu  kaźni z g i .b o d ę  u porząd k ow an ia  ew ojeg-o dom u  
nęło  kilkadziesiąt ty s ię c y  ludzi. rprzez s ie b ie  sam ych".

d rod ze  d o  zrea lizow an ia . O b ecn ie  p isze  
Pan., ż e  p o ro zu m ien ie  n ie  d o sz ło  do  sk u t­
ku  i  ż e  z teg o  p o w o d u  p od aje  s ię  Pan do  
dym isji.
v V / przeddzień  w yb orów , k ied y  cała re­
akcja w ew nątrz kraju oraz nasi n iep rzy­
ja c ie le  zagraniczni starali się  przy pom o­
c y  oscczerslw  i k łam stw  zaszkodzić k on­
solidacji n aszego  narodu i u n iem ożliw ić  
przeprow adzenie w yb orów , fi-udno un ik­
nąć w rażenia, że dym isja Pańska, a prze­
d e w szystk im  argum enty, jakie p odaje  
pan dla jej u zasadnien ia , harm onizują z 
m etodam i reakcji w  kraju i iagrąn ip ą . 
T łum aczenie Pana jasno wskazuj® pańskie  
zam iary i jed n ocześn ie  n ie  św ia d czy  ono
0 w artościow ości w szystk ich  d a w n y ch  
Pana o św iad czeń , że p ragnie Pan _ dać z 
s ieb ie  w szystk o  co  m oże dla now ej Ju go­
sła w ii.

D laczego  Pan, Panie ministrze^ w ybrał, 
w ła śn ie  lien m om ent, ażeby  pod ać się  do  
d ym isji?  Jest pan  jeszcze ch.ory, n ie  w ró­
cił p an  jaszcze do p racy, a jednak poś­
p ie sz y ł s ię  Pan z podanrem  do dym isji
1 to w  przeddzień  w yb orów . Czyż n ie  
jest to w  pełn ej harm onii z tą kam panią  
plotek  i z tą dzia ła lnością  ^opozycji i pa­
na k o leg ó w , ażeb y  za w szelką  c en ę  stw o­
rzyć taki stan rzeczy  w  kraju, który 'b y ł­
b y  powodetm  d&, obcej in farw encji.

P rzy  o k a z ji m u szę  Panu p o w ied z ieć , że  
a n ty n a ro d o w e  d ążen ia  n ie  zrea lizu ją  się , 
p o n iew a ż  n arod y  J u g o sła w ii potratfią-.prze- 
c iw sta w ić  s ię  w sze lk im  próbom  m ieszan ia  
s ię  o b c y c h  w  sw o je  sp ra w y  w ew n ętrzn e , 
potrafią  obron ić sw o ją  n ieza leżn o ść  i s w o

on  przedmiotem rozważań zjaz-ikilku ty s ię c y  osób, (m ężczyzn.
z

____________  _________  __ __ . __  k ob iet
b—** toóry słak ipdnvtni* d z iec i) w  p o d ziem ia ,'k om p lek su  b u d yn -*Yhnil-t j e l c z e  j e e n y m |ków  przY y l ^  Szucha 12/114, orzy  czym

pognębienia współpracy fl*ię-j|nie zauważemo. ażeby lu d zie  ci b y li na 
jjj ar°dowej i jedności działania w szyst| s!eon ie  dok ądk olw iek  w yprow ad zen i.

' ł r j \  SU P ostępu  od której za w isły  jeS| . Kilfea, kobi.et .z Pośród u z n a ją c y c h  ustali-
wałv i H*° rów nież, ze pracujące w  om aw ianym

pokói .............................................   ' ' ‘i odbudowa świata ze znisz-HCZasie w areszcie  karnym , który m ieścił 
S; “. Wojennych n a . podsstawach demokra-isię przy ul. L itew skiej 14, słysza ło  się  od  

1 sPrawi«HJ^ ^ 4  Sznajdujących  się tam w ięźn iów , że sa oni
łu z y w a m  do sbriow am a ubrań, znajdują- 
“cych się w wielkich ilościach w piwni-

sPtawietlliwości społecznej.
RAFAŁ PRACA

Coraz więcei sifiór
Ostatnie 4 miesiące przyniosły zn aczną poprawę w przemyśle skórza­

nym. Mimo dużych trudności ze wzglę du na niedostatek surowca w kraju 
ilość zakładów garbarskich poważnie wzrosła.

W czerwcu czynnych było 68 za kładów garbarskich. Obecnie jest ich 
już 120, nie licząc garbarni, które znajdują się w toku uruchamiania. 
Ogółem przemysł garbarski zatrudnia 3700 pracowników, podczas gdy 
w maju zatrudniał tylko 2770.

J t *
Produkcja garbami odczuje już w najbliższych tygodniach skutek do 

pływu ekstraktów garbarskich, ze’Sz wecji. Uwidoczni siato w danych 
o produkcji za październik. Już w trze dm kwartale produkcja garbarni była 
np. w podstawowym dziale skór podes zwowych o 30 proc. większa, niż w 
kwartale poprzednim.



Sodo Haczelna PPS -
Reda N aczelna PPS odbędzie swoje ze­

branie w W arszawie w  n iedzielę 4 listo­
pada w  siedzibie CKW przy ul. W iej­
skiej 18,

Początek obrad  o , godzinie 10-ej.

H i r o h i t o  z a m i e r z a  a b d y k a w a ź
TOKIO (AFP) -  W iceprem ier książę 

K onoye ośw iadczył, p rzedstaw icielom  pra 
sy  że dopóki, Jąpon ja  n ie  w y p ełn i w szy­
stkich punktów  program u, u łożonego w 
Poczdamie, nie może b y ć  m ow y o abdy-

Wybory we Włoszech w marcu 1946 roku
RZYM (Internew e). S praw a całkow itego  

u zn a n ia  rządu  w łoek iego  przez A ng lię  
s tan o w i w ciąż jeszcze w  Londynie k w e­
s tię  o tw artą . 'Na razie  A ng lia  n ie  p o cz y ­
n iła  w  tym  k ie ru n k u  żad n y ch  now ych  
k roków . Jed n y m  z pow odów  te j zw łoki

je s t zap ew n e1 p rzesun ięc ie  te rm inu  w y b o ­
rów  w łosk ich , k tó re  m ają  odbyć s ię  do ­
p iero  w  rnarcu  przyszłego  ro k u , W ów czas 
w yp ły n ie  też p raw d o p o d o b n ie  za g ad n ie ­
n ie dalsze j p rzysz łośc i w łosk ie j d y n a s tii 
k ró lew sk ie j. ■

Palestyno w przededniu doniosłych wydarzeń
JEROZOLIM A (U nited P ress). N ie m oż­

n a  jeszcze p rzew idzieć  re a k c ji ży d ó w  na 
zapow iedz iane o św iad czen ie  an g ie lsk ie  w  
sp raw ie  P a lesty n y , a le  n ie  u lega  kw estii, 
że p rzec iw staw ią  s ię  oni w sze lk im  u s iło ­
w an iom  ro zb ro jen ia  fo rm acji żydow sk ich  
lub  og ran iczen ia  im igracji. Je d e n  z człon­
k ów  kom ite tu  w ykonaw czego  „ A gencji 
Ż ydow skiej" ' w  Tel A v iv ie  ośw iadczy ł, iż 
w śró d  s jo n is tó w  is tn ie ją  p ew ne rozb ież­
nośc i co do  p o staw y , ja k ą  w inni p rzy jąć  
żydzi w  raz ie  p rzed łu żen ia  u s ta w  Białej

/
Wyboiy w Luxenburau

PARYŻ (PAP). O sta tec zn e  w yn ik i w y­
b o ró w  do  p a rla m en tu  luxem burek iego : 
p a r t a  ó h rześcijańsko -socja l. (k o n serw a­
tyści) u zy sk a ła  24 m a n d a ty  (w osta tn im  
p arlam en c ie  25 m andatów ), so c ja liśc i 12 
m an d a tó w  (poprzednio  18), d em o k ra c ja  
p a trio ty c z n a  — 8 (poprzednio  0), kom uni­
ści —  5 (poprzednio  0).

K sięgi, a le  bez w ą tp ien ia  ogrom na w ięk ­
szo śc i w y p o w ied z ia ła  się  za zb ro jn y m  w y ­
stą p ie n iem  w  obron ie sw y ćh  praw .

W A SZYN G TO N  (AFP). Ze S tanów  Z je ­
dn o czo n y ch  u d a  .się  w k ró tce  do  L ondynu 
d e leg ac ja , by  p rzestu d io w ać  w raz z pre-; 
m ierem  an g ie lsk im  A ttlee , m in istrem  Be- 
v inem  o raz  p rezesem  Partii- P racy  Laskim , 
zagadn ien ie  pa lesty ń sk ie .

kacji cesarza. Koła polityczne kom entu­
ją to ośw iadczenie w  teg  sposób, że p ra­
w dopodobn ie  cesarz zam ierza abdykow ać, 
ale nie w cześniej, niż za k ilka m iesięcy.

Książę K onoye postanow ił zrzec się 
w szystk ich  sw ych ty tu łów  rodow ych. O d­
w iedził on markiza Kidp, g łów nego do ­
radcę cesarza, celem  rozm ów ienia się z 
nim  pa ten temat. K ido ośw iadczył, że 
wyjaw a swą decyzję dopiero no ukoń­
czen iu ' iew izji konsty tucji japońskiej. Gdy 
w ięc zadanie to będzie dokonane, moż­
na oczekiw ać w  Japonii- now ej nocy  
„C zw artego S ierpnia", k ied y  szlachta ja ­
pońska, , idąc za przykładem  księcia Ko- 
noye, zrzeknie sie ty tu łów  rodow ych.. 
(Na posiedzeniu  Zgrom adzenia N arodo­
w ego. w  nocy 4 sie rpn ia r. 1789, podczas 
W. Rewolucji Francuśkiej arystokracja 
francuska zrzekła śię  r^eoz jasna . pod na­
ciskiem  w ypadków  rew o lucy jnych  swo­
ich przyw ile iów  klasow ych.)

TOKIO (AFP) -- N a skutek zarządze­
n ia generała Mac Arthura Japonia będzie 
m usiała oddać do dyspozycji aliantów  
w szystk ie .dotkumentv po lityczne i konsu­
larne, • jakie posiada w  którym kolw iek 
państw ie. O prócz tego rzad musi zaprze­
stać w szelkich stosunków  dyplóm niycz- 
nych  z zagranicą i odw ołać do kraju 
-szysikich sw ych przedstaw icieli.

Czy przewrót w stosunkach rodzinnych?
D yskusja w HufjSji nisd m etodę sztueiRie^d iiiriitidnufnia

Głosi/ i odgłosij
PIELGRZYM M O H A M E D  HITLER  

Pod ty m  ty tu łem  m a g a zyn  eg ipsk i  „Bi- 
lądi" d ru k u je  s e n s a c y jn y  artyku ł ,  z k tó ­
rego treści w y n ik a ,  iż w  Arabii j e s t ' w  
toku  ś ledztw o, m ające  w y jaśn ić ,  c z y  rze­
c zyw iśc ie  Hitler p r z y b y ł  do H ediasu  (kraj 
w  Arabii po łudn iow ej)  w raz z grupą w ier ­
nych ,  tow arzys zą cy ch  p r zy w ó d c y  rew olu­
cji irackie j Raczidow i El Kirani. Raozid  
El Kirani obiecał ja k o b y  H itlerow i zupeł-fi 
ne bezp iec zeń s tw o  pod  w a ru n k ie m , by  
d a w n y  iuhrer R zes zy  p rzy ją ł  w iarę  maho-  
m etańską .  Ta fan tas tyczna  w iadomość,  
k tórą  p o d a je m y  na odpow iedzia lność  
eg ipsk iego  pisma, nie znalazła żadnego  
urzędow ego  potw ierdzen ia .  Jest ona p in  
w dopodobn ie  jedną  z w ie lu  prób rozwią-  
ząnia zagadki,  k tóra  w y w o łu j e  ty le  ko  
m e n to r zy  na ca łym  świecie.

„REX“ W  OBOZIE K R Ó L EW SK IM  
P rzem aw iając na ko ngres ie  be lg ijsk ie j  

partii so c ja l is tyc zn e j  Belgii, V a n  A c k e r  
stw ierdził ,  iż rexisc i ( faszyści)  b e lg i jscy  
przechodzą  do  obozu króla Leopolda III. 
k tó ry ,  jak  w iadom o,  zhańbił się w sp ó ł­
pracą z okupan tem . Co w ięcej ,  m yś lą  oni 
n a w e t  o r e a k c y jn y m  zam achu  s tanu  w  
porozum ien iu  ze zw o len n ik a m i króla, 
p rze b yw a ją ce g o  d o tychczas  na em igracji 

Rojaliści, m ó w ił  V a n  A c k e r ,  w y k a z u ją  
osta tn io  w ie lk ą  agresyw ność ,  co objaśnia  

■ się  tym, że  znaleźli p o w a żn y c h  l inans i  
stów , k tó r z y  zasilają icji s zk o d liw ą  dzia­
łalność. Jeden  z nich  p rzekaza ł n iedaw no  
na ten cel 20 m il ionów  franków . N ie k tó ­
r z y  propagandyśc i  rexistowscy. o trzym u ją  
pen s je  w yższe od uposażeń  m inistrów.  
Sgazy się  w  ten sposób z jad l iw ą  truciznę  
w  duszę  narodu belgijsk iego.

Je s te m  zd e c y d o w a n y ,  m ó w ił  V a n  A cker ,  
po ło ży ć  tem u kres  ja k  najprędzej .  Demo­
kracja  w inna  być  obroniona, póki je szcze  
jest  czas.

S praw a brzmi, se n sa c y jn ie  i gdyby  n ie 
a u to ry te t p o w ażn y ch  p ism  zag ran icznych , 
n ie  ośm ielilibyśm y się p o d ać  je j do  w ia ­
dom ości n aszy ch  czy te ln ików , O to  o k azu ­
je  się , iż w  A nglii spow odow ano  3,000 za ­
p łodn ień  i u ro d z in  d z iec i p rzy  pom ocy z a ­
b iegu  lek arsk ieg o . S praw a ta s ta ła  się  
p rzedm io tem  in te rp e la c ji w  londyńsk im  
p arlam enc ie .

B adania nad  tym  zagadn ien iem  ogłoszo­
ne zo s ta ły  d ru k iem  przez d r. K enn t W a l­
k e ra  w  ,<Briti6ch M edical Jo u rn a l" . U czo­
ny an g ie lsk i s tw ie rd za , iż n ie p ło d n o ść  m ał 
żonków  w y n ik ać  może z p rzy czy n  p sy c h i­
cznych, u su w a ln y ch  za pom ocą odpow ied ­
n ich  k u rac ji. J e ś li ,  k u ra c ja  ta k a  zaw odzi 
na s k u te k  n iep ło d n o śc i m ężczyzny , lekarz  
m oże d o k o n ać  zap ło d n ien ia  sz tucznego . 
M etoda ta je s t zn a n a  w  św iecie  lakeirskim  
od d łuższego  czasu , lecz rzad k o  b y w a  s to ­
so w an a  .i trz y m an o  ją  w  śc is łe j ta jem nicy .

R ów nocześn ie  A ng ie lsk ie  S to w arzy sze­
n ie  R ozw oju  R odziny, do zad ań  k tó reg o  
n ależy  o b ro n ą  ogn isk  dom ow ych, ogłosi- 

iż w yże j w sp o m n ian ą  m e to d ę  s to so w a­
no w  57 k lin ik a c h  S tow arzyszen ia  z b a r ­
dzo d ob rym ; w ynikam i. Z 289 ko b ie t p o d ­
d an y c h  zab iegow i 135 zaszło  w  ciążę. 
R zeczą c h a ra k te ry s ty c z n ą  jest, iż u ro d z e ­
n ia spow odow ane tą  sz tu czn ą  m e to d ą  p o ­
w o d u ją  w zro s t liczby m ężczyzn. N a 100 
d z iec i p łc i żeńsk ie j rodzi s ię  150 ch łop­
ców, podczas gdy  n o rm aln ie  s to su n ek  te n  
w y ra ża  się  liczbam i 100:105.

D ośw iadczen ia  w  tym  zak resie  na je sz ­

cze w iększą sk a lę  p ro w ad zo n e  s ą  w  A m e­
ryce, gdzie p rzy  po ińocy  sz tucznego  za- 
p ła d n ian ia  spow odow ano  już 500,000 u ro ­
dzeń  dzieci. .

Dr. W alk er zw raca  u w ag ę  na n ie b ez p ie ­
czeństw o, k tó re  w iąże s ię  z upo w szech ­
n ian iem  te j m etody , gdyż w ów czas p o w ­
s ta ło b y  d u że  n ieb ezp ieczeń stw o  zw iąz­
ków  kaz irodczych , k tó rym : w iązaliby  się 
ludz ie  n ieśw iadom ie, pochódząc  od teg o  
samego- o jca . P rzy  zas to śp w an iu  te j m eto ­
d y  je d e n  m ężczyzna, zw any  naukow o 
„daw cą" m oże sp łodz ić  tygo d n io w o  400. 
dziec i to zn. oko ło  d w udziestu  ty s ięc y  ro ­
cznie.

Z d ru g ie j s tro n y  m etoda sz tucznego  za- 
p ła d n ian ia  na sk u te k  odpow iedn iego  d o ­
b o ru  ludzk iego  m ogłaby  s ię  p rzyczyn ić 
do  p o d n ie sien ia  poziom u rasy .

W  każdym  bądź raz ie  zag ad n ien ie  to, 
k tó re  m ed y cy n a  p o s ta w iła  p rzed  ludzkoś­
cią, zn a jd u je  się n ad a l je szcze w  zak resie  
ek sp ery m en tu . N ależy  bow iem  poddać ści 
s łem u  b ad a n iu  o so b n ik i w  ten  sposób  spło 
dz-órie w  za k res ie  ich  fizycznego i p sy ch i­
cznego rozw oju .
' W  obaw ie, ab y  m etoda  ta  n ie  ro zp o w ­
szechn iła  s ię  p rzedw cześn ie  i w ychodząc 
z za łożeń  m o ra ln y ch  i re lig ijn y ch , je d e n  z 
p o słó w  p arla m en tu  b ry ty jsk ie g o  po staw ił 
o s ta tn io  w n io se k  o u zn an ie  m etody  sz tu cz­
nego  zap iad n ian ia  za k ry m in a ln e  p rz e s tę p ­
s tw o . J e s t to. jedno  z zagadn ień , _ k tó re  
obok  d o n io s ły ch  k w e s tii p o lity czn y ch , s to i 
p rzed  now ym  p arlam en tem  angielskim .

P r © l f i u i r a f @ r  S a w i c k i  Ł o n f i l p i t
LONDYN (PAP) -  N a prośbę prezesa 

Sądu N ajw yższego lorda W righ t p roku­
ra to r dr. J. Sawicki udzielił w y w iad u  
przedstaw icie lom  dzienników , agencji 
i rozgłośni b ry ty jsk ich , am erykańskich  
i innych .

P rok, Sawicki opisał funkcjonow anie 
Sądów  S pecjalnych  w  Polsce i podał sta­
ty s ty k ę  skazanych, u n iew in n io n y ch  oraz 
-spraw b ęd ą cy c h  w  toku. W śród  w ielu  p y  
tań zna jdow ały  się następu jące : czy Rząd 
Polski przejął już akta przestępców  w o­
jen n y ch  od rządu em igracy jnego  i czy 
w spółpraca z przedstaw icie lam i Związku 
R adzieckiego w  m ieszanych kom isjach w

Z G O N  S O C J A L IS T Y  NIEMIECKIEGO  
W  L ondyn ie  zmarł,  w  65-tym  roku  ży- 

pu* r-i/i. rłiAn i r> n <2 ft i lntnrh żvnin nr.f wv<7na-$

fvniscusVer strefa s tr e szc zo n a  
z hitlerowców

PARYŻ (PAP). -Francuska s tre fa  o kupa­
cy jn a  zo s ta ła  ca łkow ic ie  oczyszczona z 
e lem en tó w  h itle ro w sk ich . W  B adenii zw ol- 

r . u raniono 62% u rzęd n ik ó w  n iem ieck ich , za tru -
niu, w y b Z r ^ a h s t T  r d e m i e c k i ^ H a n J d n k m y d .  jeszcze w  sam orządzie . W ^N ad-
Vogel,  prezes  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
n ie m iec k ie j  partii soc ja ldem okra tyczne j .

Vogel,  robo tn ik  baw arski ,  by ł  rodem  z 
N o iym b erg i .  Był on szczegó ln ie  cen io n y  
w  kołach  m ięd z y n a ro d ó w k i  soc ja l is tyc zne j  
za sw oją  sk rom ność ,  s zczerość  i poczucie  
taktu.  W  czasie  n ie d a w n e g o  p o b y tu  Leo 
na Bluma  w  L ondynie ,  V o g e l  od b y ł  z nim  
dłuższą  ko n fe re n c ję  na temat sy tuac j i  w  
N iem czech ,  ' zw łaszcza  kó ł  soc ja l is tyc z ­
nych.

Po śm ierci prezesa  n je m iec k ie j  partii 
soc ja ldem okra tyczne j ,  O ttona  W eisa ,  k tó ­
ry  zm arł w  Paryżu  na  począ tku  w o jny ,  
i po  rozpoczęc iu  inw azji  n iem ieck ie j ,  V o -|o d n o śn ie  u trzy m an ia  
gel "przedostał się  za P ireneje i przez  P o r - |ś c i” , u tw o rzo n eg o  w

ren ii —  34%, w  P a la ty n ac ie  — 33%, w  
W irtem b e rg ii —  75%. W ielu  spośród  zw o l­
n io n y ch  zosta ło  a re sz to w a n y ch  . za  p rz y ­
n ależność d o  p a r ti i  h itle ro w sk ie j. W sk u ­
te k  b ra k u  n au czy c ie li pod ręczn ików  
szk o ły  s ą  n ieczynne.

Rzqd koalicyjny «« Węąrcesta?
BUDAPESZT (AFP) R adio  tu te jsze  po ­

d a je , że m iędzy  p rzyw ódcam i n a jp o w a ż ­
n ie jszych  w ęg ie rsk ich  p a r tii po litycznych  
toczą  siz p e r tra k ta c je , d o ty czące  u tw o rze ­
n ia  rząd u  k o alicy jn eg o . C ała p ra sa  a p ro ­
b u je  d ec y z ję  p rzyw ódców  po litycznych  

.F rontu  N iezależno- 
k o n sp irac ji, a do

tugalię uda) się  do Londynu, gdzie  o d g ry -ik tó re g o  należą  w szy stk ie  s tro n n ic tw a  d a ­
w ał w y b i tn ą  rolę w  działalności a n fy - |m o k ra ty c z .n e  łączn ie  z  m ałym i n&rtiam 
h i t le ro w sk ie j  em igracji niemieckiej.. ch łopsk im i.

O św ięcim iu i w  M ajdanku uk ładała się 
pom yślnie. N a oba- py iar.ia  prok. Sawioki 
odpow iedzia ł tw ierdząco.

Na zapy tan ie  w  spraw ie ekscesów  
przeciw żydow skich  w  Polsce prok. Sawic­
ki odpow iedzia ł: „Rząd polski przedsię­
w ziął w szelk ie kroki, żeby  nie dopuścić 
do pow tórzenia się takich w ypadków . Pe 
w na ilość sp iaw ców  zajść została aresz­
tow ana. W  K rakow ie specjalna komisja 
rozpatru je spraw ę ekscesów , pozatym  od­
byw a się akcja m ająca na celu usun ięcie  
m oralnych  skutków  d ług ich  lat n iem iec­
kiej okupacji, która n iew ątp liw ie  jest je d ­
nym  z w ażnych  pow odów  ekscesów. 
W krótce ogłoszona będzie  ustaw a o od­
pow iedzialności za przestępstw a, pow sta­
łe  na tle  iondency j rasistow skich lub  w y ­
znan iow ych . >

 -------

W  kilku wierszach
-  B yły am basador rządu V ichy  w  An 

karze, Gaslon B ergery, został zaareszto­
w an y  w raz z żoną w  m om encie p rzy b y ­
cia św er|o na parysk ie  lotnisko Bourget.

-  S pecjalny  w ysłann ik  am erykański 
na Bałkany. E thridge, odby ł w  Sofii k il­
ka dłuższych rozm ów z n iektórym i m ini­
strami craz osobistościam i ze świafa po­
litycznego.

-  B. Komisarz francuski w  Syrii, gen. 
Dentz, którego skazano na śm ierć został 
■ułaskawiony. Ze w zględu na sędziw y w iek 
Denfza, kaira dożyw otnich  ciężkich robót 
na którą został mu zam ieniony  w yrok 
śm ierci, zostanie skolei zam ieniona na do 
żyw otn ie v/ozi-enie.

-  F rancuskie i b ry tv jsk ie  dow(5dz’wa 
wojskow e w y d a ły  w spó lny  kom unikat, 
donoszący <i ładow aniu  w  Saigonie (In-’ 
dochJnv) silnych  oddziałów  armii francu­
skich. W  okolicy  Sajgonu oddziały  an- 
nąm ickie prow adzą w  da’szvm ciaau  w al­
kę z wojskami bry ty jsk im i
sprzvm m rzonych w prow adziło  do akcji 
■artylerię

N a m arginesie

Wstyd
W  ubieg łym  m ies iącu - obby ł się  w  „ 

rychu  „Kongres O piek i  nad Dzieckiem ’ 
w ie lk i  zjazd, w  k tó r y m  wzięli  udział PlZ 
slaw icie le  w sze lk ich  narodowości,  i e p Z . 
zentanci świata nauk i  i organizacji  chaU 
ta tyw nych .  Przed k i lko m a  dniam i wroCna 
do kra ju  delegacja  polska. Przywiozła o 
w iele  c ie k a w y c h  obserw acy j  i w iadom °s ' 
dużo  cennego  materiału, k tó r y  zapewne i  
stanie opub likow any .  Zanim jednakz  
nastąpi, chc ia łbym  poruszyć  w  paru 31 
wach jedną ze  spraw  zasadnicze j •— Ja* 
się zda je  —; wagi, 'o p o w ied z ieć  O iak01 < 
o k tó r y m  usłysza łam  z ust jednej  z ucze* 
n ic zek  kongresu.

W  czasie  obrad, g d y  była m&wa o 
acji dzieci w  N iem czech ,  zabrała głos Pe 
n:a A .ngielka , z n a n y  w  sw o im  kra ju  Pe , 
gog. O św iadczy ła  ona, iż najbardziej Q° 
n ym  pożałowania, w y m a g a ją cy m  rajtki  
sze j i' na js taranniejszej  opieki, jest dzJf  
ko  niem ieckie .  Dziecko to b o w ie m , °Pr0. 
lego, iż p rzeży ło  tak samo w o jn ę  jak dz> 
ci in n y ch  k ra jó w  Europy,  —  'wojnę.  z I -  
bom bardow aniem , g łodem  i innym i ° ^ r0̂  
rrymi k o n s e k w e n c ja m i  —  m usi dźwig  
ponadto  ciężar w s tyd u ,  za popełni0 
przez  sw oich  dorosłych  rodaków  '
• Otóż, zdan iem  ang ie lsk ie j  prelegentki,  
le ża łoby  zrobić w s z y s t k o  m ożliw e , aby 
żar ten zosta ł d z ie ck u  od ję ty ,  aby  
ono p rze ży w a ć  sw o je  p o w o jen n e  dz ieć  
s tw o  pogodn ie  i radośnie, i

A n i  in formatorka  moja ,  ani ja nie no l^  
ż y  m y  do istot krw iożerczych .  O bie  szCi 0 
rze ko d h a m y  dzieci. A  jednak,  zaroW' 
ona, opowiadając, jak  i ja, s łuchają0 . ^  
go opowiadania, o d c z u w a ły śm y  j e d n ą  > 
sam ą gorycz,  p r ze b y w a ły śm y  jeden  ‘ g 
sam odruch buntu  i sprzec iw u  przećiw ^  
podobnem u  ujębiu sp ra w y  przez  pedagotł 
angielsk iego.

Sprawa ta, jak  mi się w yda je ,  
dwa aspek ty .  P ie rw szym  jest,  p o d k r e s ^  
w ie lokro tn ie  ignorancja A n g l ik ó w  w  k 
stiach rozmiaru k r z y w d  i strat, jakie P° 
siły n arody  i państw a o ku p o w a n e  P 
N iem ców . T y lk o  cz łow iek ,  nie z d a j ą c Y - e 
b ie  abso lu tn ie  sp ra w y  z sy tuacji ,  m ^  
s taw iać  na je d n ym  poziom ie  kzz? ^  
d z iecka  n iem ieck iego  z k r zy w d ą  dtt ^  
np. polskiego,  ży d o w sk ieg o ,  c zv  rosyis' 
go pod rządami h itleryzm u. N ie  PolT* p ą ,  
j e m y  chyba  p rzypom inać  tu. m ięd ży  
na lamach polsk iego  pisma w s zy s tk  ^  
co p rzeży ło  nasze dziecko.  Lęk PrZ jej- 
lo tem  by t  chyba jeszcze  ziem  nalm [Ze.d 
szym  w pdrów naniu  ze s trachem  f’ a. 
śmiercią  w  k r e m a to ry jn y m  piecu, z r 
cza, g d y  zabierano z domu, lub w  ^ ‘ yrfl 
łapance rodziców, z głodem, nieco ’• ^
od głodu, posiadającego niemiecką  
ży w n o śc io w a  m a łego  m ieszkańca  ''t pp  
chu". N ie  p o tr ze b u je m y  sobie  teg0,Ii,rze, 
pom inąć  -  m y o t y m  w ie m y  aż za a°
A  jak ich  jeszcze  d o w o d ó w  potrzeba ^  
k tó r z y  w  oczyw is to ść  u w ierzy ć  nic P _j 
iią c z y  n ie  chcą, dJa k tó ry c h  w s zy s t  0 
t y lk o  „gruelpropagandą", PropC! f  nać? 
okropności?  Jak  i c zym  ich Prze ,^ e "  
C zasem  d o p ra w d y  ogarnia cz łowieka  
ahęcenie...  ■

A  teraz druga sprawa. C zy  (ź ° pTa^ aik  
trzeba, c zym p ręd ze j  zd e jm o w a ć  1 ,,f
dziecka  n iem ieck iego  ó w  „ciężar wstó ^  
Czy p o w in n o  ono j a k ' najprędzej  
nieć o złem, o w s z y s t k i e j  k r z y w d a 0 ̂  gj ,  
k ie  ludziom  i św ia tu  w yrządzi l i  jeQ 
ciec i brat?

UeStfPW s ty d  nie musi b y ć  uczuciem  a* ^  
c y jn y m .  W styd ,  nie m usi z łem ać  ani 
w ie k a  dojrzałego, ani dziecka.  lYs - 
zw łaszcza  jeśli o d z iecko  chodzi  -"j rQ\ę 
w y w r z e ć  sw o ją  olbrzymią, dodatnia. ^  
pedagogiczną. N a le ży  ty lko  -odpow ‘ -g/* 
z d a n y m  dz ie ck iem  pośtępować, unt e i 
nie p rzeds taw ić  mu'1 zło i w y n i k i  
niego sku tk i ,  u kazać  m ożliw ośc i  P°P
    1 -  ; A  7,  I A m  n i p  iCS1 ,

   ,
naprow adzić  na drogę, która  nie I -  wo!P° 
gą zbrodni. A le  w  ża d n y m  razie ń>e ^ o - 
,,m iłosierną  ' d łonią za k ry w a ć  oczu ^  
w ieka  (choćby ten cz łow iek  t ł / l  
dz ieck iem jj  na to, co sam lub ie(l° 
zrobili złego. Bo tak ie  m i ło s ie r d z i ^  .0ji 
sij .  Zarów no  na tym , k tó ry  je ° k azUgl^jeC' 

j i na sa m y m  „obiekcie" D ziecko  h[ ^go , 
kie, w y c h o w a n e  w  n ie św ia d o m o ść  
czym  b y ł  h i t leryzm , a raczej w y cX̂  
na podszep tach  jego n iedob itków  
m y  przecież, że ich jest jeszcze  
bardzo w ielu  —  w y ro śn ie  tia 
zbrodniarza

A  tem u  już żadne za w s tyd za m e  
może.

ni0
p 0'
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Logice gospodarczej stało się zadość
.  Olitylca. handlowa Polski dowrześnio- 

kierowana była n ie w zalędasai czysto  
ononucznymi, względafh. obiektyw nej 

|°spodarczej korzyści, lecz —  w  pierw- 
niestety, rzędzie — w zględam i poli- 

Y*1 i  zw. ,.m ocarstwowej", która go- 
jT®a s ię  na b lisk ie stosunki z  Niem cam i, 
Jj02 zn ieść n ie  m ogła kontaktu ze  Związ- 

Radzieckim. To zacietrzew ienie poli- 
które staw iało  nas w  roli „sanitar- 

*9° - antyradzieckiego - kordonu", rzecz  
j wiata b y ło  sprzeczne z  ekonom iczną  
da w  —  * najgorsze też, dla naszej gospo  
I j P  a z czasem  i polityk i —  dało rezul-

. p ło ż e n ie  geograficzne Polski, jej sy tu ­
uj® kom unikacyjna — bez naszej nawet 

Ty-1 zakłada, iż naszym i najbliższym i kon  
^ k en ta m i inuszą być N iem cy, lub Rosja, 
i ,n r°2w oju  historycznym  z'N iem cam i też 

T®6ią najw ięcej handlow aliśm y.
^ Rpmijając stosunki w ym ienne z innymi 

aj«mi europejskim i, lub też zamorskimi 
Yryłjór pom iędzy N iem cam i, a Rosją nie  

g°'w']inien nastręczać w ięk szych  trudności. 
^ sja, leżąca na naszej w schodniej grani- 

m ająca z  nami w iele  lądow ych i 
ndnych połączeń — jęst m ocarstwem  

glin u jącym  jedną szóstą  część świata. Na 
.lytoriurą sw ym  posiada ponad 90 proc

Uakoś 
.'‘Yoek

Handel zagraniczny Polski

ościowo) su row ców  św iatow ych . Jej

1 dbie,
zbytu jest najbardziej chłonny

.. -9ają s :ę o ten  rynek najw iększe potę- 
Oospodarcze. N iem cy —  prócz m oże ko- 

, m ikacji — nie mają dla nas żadnego z 
Ych walorów. A  jednak... polityka gospo- 

^ c z a  Polski przed 1939 r. —  nie poszła  
Sto logiki. Z dw óch m ożliwych, na 

ych granicach, kontrahentów  —  nie 
Obrała d ogodn iejszego, nie podzieliła  na- 

^  sw ej w ym iany pom iędzy obu, lecz w y  
tw?a 9 ° rszego, zachłanniejszego — i przy- 
IjV*1 Politycznie nam w rogiego, czego m ie- 

S??Y najlepsze w  tej w ojn ie dowody, 
d-u misJa Surowcow a Ligi N arodów  p o ­
rę ^  jednym  ze sw ych  sprawozdań; któ- 

bytuje Jan Górski w  „Trybunie Wol- 
1 f. .iPnlslr o  - r a d  7. i p r  k i p s f  n& nnki ha .n-(,.'Polsko.-radzieckie stosunki han 

ą ay e"), iż .P olsk a rozporządza 10— 12 ro- 
^ ł a m i  su row ców  podstaw ow ych, w  sto- 
fąkt ^ 4 ' uznanych za konieczne. Z
^  ‘u tego, który zm ienił s ię  obecn ie n ieco  

Paszą korzyść, dzięki odzyskaniu Ziem  
i 1  ,0<lnich —  w ynika jasno, iż jesteśm y  
UdTC d u sim y  krajem  importującym. Bez 
^ P ow ied n iego  dopływ u w szystk ich  bra- 

nam surow ców , p ełń y  rozwój 
r BniYsłu, do którego dążym y i do klei­
l i ? '  na słow ach  przynajm niej, dążyły  
Ą Y dow rześniow e — nie jest m ożliwy. 
ttlv2aPQtrzeb0Wanie na te surow ce może- 
haą l>0̂ rYĆ. Posiadam y bow iem  poważną  
ą2. ^Yżkę su row cow ą w  niektórych dzie- 
h yi|fc ^' Mk np. w  w ęglu  i p łodach rol- 
kow Rr° cz te9° uiumy również stosun- 

° rozw inięty przem ysł n ieprecyzyjny. 
Ychodząc z tych założeń, sprow adza1 

^  Y przed w ojpą z zagranicy potrzebne 
jąc . ®uriowce i półfabrykaty, kompensu- 
p,p le w łasną surow cow ą nadwyżką. Tak 
Stat^ r° ku 1937, jak podaje M ały Rocznik  
sta E ty czn y , przyw ieźliśm y towarów  w  
Prost6 .SUrowYm za 594,6 mil. zł, w  6tanie 

obróbki za 294,4 mil. zł —  w y- 
Za A y  ząś w  tym czasie —  surow ców  
°br’Ki? ZL towarów  w stanie prostej 

° -ki za 501,3 mil zł. Mimo to jednak  
dr\1?rz.eniYsł nasz w  ciągu 21 lat naszej 
kąp i u iep od leg łości dreptał nieom al n.a 

m iejscu. Statystyki notują, iż w  
rńty nP- 1937 w yw iez ion o  z  Polski tow a­
g e  iW. fctani,e d alek o  posuniętej obróbki 
zaś e za 189,8 mil. zł, przyw ieziono  
tyie 2a 365,3 mil zł —  a w ięc dwa razy

•J’
ipy _ ^Wie liczby w skazhją na to, że ma- 
toZ\v °.żlilv'0śc i p rzem ysłow e w  stanie nie- 
S 0la^ tym  który to stan zm usza nas do 
Vtliertu n ie ty lko surow ców , lecz ró-
fąc 1 towarów, które, teoretycznie bio- 
Vy^'~' m oglibyśm y na sw oim  terytorium  
iXąltl 0(m kow ać. A le — czego statystyk i 
ż n i'e pow iedzą —  a  o czym w iem y
bp, .W o j e n n y c h  obserw acji —  przywóz 
<  aszyn był o w iele  za m ały, aby za-^sto-wac w  sposób  odpow iedni nasz
mię i 1' by m ógł on rozw ijać s ię  zgo- 

2 naszym i potrzebam ib
^Yć^n^rt eurow ców  m ógł

-  naw et gdy-
-rc, (kt. —  —  -  — a1 nam wystar- 
2etnv i 'rY to w arunek rozw oju naszego  

’ Jgk ‘ rów nież sp ełn ion y .nie został).
. ^iZvZ -'est Przyczyna tego stanu rzeczy? 

ćjs odC*Yna leżY w  tym, iż' oderw aw szy  
naszego w schodniego sąsiada, a 

wtąy- Y w  ramiona zachodniego, utonę- 
* tych ramionach bez i-pr.?)w fih cy  

J ^ ó d
reezi>

którym i utrzym ywaliśm y

m ałpow aM m y politycznie —  u zysk ały  w  
polskim  życiu  gospodarczym  bezw zględną  
przew agę, w ypierając inne, konkurujące
z nim i — państwa. N ie  '  u zyskaw szy
tę przew agę — z a c z ę ł, pstosow yw ać  
ekonom ikę polską do sw ych  potrzeb. Po­
lityka gospodarcza Trzeciej Rzeszy była  
tu  w yraźna i bezw zględna, nieom al je­
dnolita w  stosunku do w szystk ich  naszych  
słabych politycznie i ekonom icznie są s ia ­
dów.

Min. Funk jeździł j Furopie —  kusił, 
obiecyw ał, kredytował. Trzecia Rzesza 
stwarzała, dzięki rev, u y za cji marki 
(kurs kontrolowany, ustalony na w ysokim  
poziom ie — w  stosunku do w aluty ek s­
portera) —  t. zw. „koniunkturę cen" na 
sw ym  terytorium. Eksporter sprzedawał 
n a rynku niem ieckim  za cenę, której nikt 
m u w ięcej n a  św iecie nie m ógł i n ie chciał 
płacić. Zapłata odbyw ała s ię  m etodą kom ­
pensacyjną. A  gdy rynek importenski 
(i eksporterski zarazem) zamknął s ię  (np. 
na sgkutek w yczerpanej chłonności lub 
przepisów  kom pensacyjnych) —  Trzecia 
R zesza regulow ała - sw e  należności na 
konta zablokow ane, które upłynnione m o­
g ły  b yć tylko eksportem  z N iem iec tow a­
ru, którego one chciały s ię  pozbyć (Gre­
cja otrzym ała k iedyś w  tym  trybie kilka 
w agonów  organek, Jugosław ia zapas asp i­
ryny na 100 lat, Turcja broń nie do użyt­
ku itd.). W  tym stanie rzeczy — pod w p ły­
wem  tych i innych jeszcze „magicznych" 
chw ytów  finansow o-gospodarczych róż­
nych  Funków, Schachtów i innych h itle­

row skich ekonom istów  —  południowo- 
w schodnia i w schodnia Europa, a  i Pol­
sk a  m iędzy nimi, znalazły s ię  w  zaczaro­
w anym  kręgu w p ływ ów  niem ieckich. Ich 
gospądrka raz nastaw iona na handel z 
N iem cam i —  n ie łatw o m ogła s ię  przesta­
w ić  na inne tory.

Mimo w ojn y celnej, przeprowadzonej 
przez P olskę i N iem cy w  latach 1925—  
1934 —  od jej zakończenia stosunki han­
d low e pom iędzy obu krajami „polepszały  
się" z  dniem  każdym. Trzecia Rzesza przy 
pom ocy kapitałów , przez sieb ie w  Polsce 
zainw estow anych , kontrolow ała i ograni­
czała rozwój naszego przem ysłu. Dostar­
czając skąpo surow ców  przem ysłow ych  
i m aszyn, żądała dostosow ania produkcji 
surow cow ej do sw ych  potrzeb i p och ła­
niała je w  znacznej mierze. (W r. 1938 
N iem cy im portowały 46„7% całego p ol­
sk iego  w yw ozu  —  jak 'p od aje  J. Górski 
w  cytow anym  artykule). Pow ażne ilości 
p o lsk ieg o  surow ca, które m ogły przynieść  
dew izy  d ’a  zakupu m aszyn w '  SzW.ecji, 
Anglii, A m eryce —  szły d o  N iem iec, skąd 
przychodził towar, który N iem cy sprze­
dać nam chcieli. P olsk i przem ysł był tak  
m ały, jakim go Trzecia Rzesza w idzieć  
chciała.

,N ie  w szy scy  jednak w  Polsce m yśleli 
kategoriam i zacietrzew ienia politycznego. 
W  roku 1921 W ład ysław  Szatensztein pi­
sa ł w  książce p. t. „Zagadnienia stosunków' 
handlow ych z Rosją Sowiecką": —  „-Za­
gadnienie stosunków  handlow ych z Rosją 
S ow ieck ą stanow i dla' Polski zasadniczy

problem  gospodarczy, od pom yślnego  
rozwiązania którego.zależną jest cała ek o­
nom iczna przyszłość Polski".

I autor się  n ie pom ylił. Negatywny, s to ­
su nek  do Z. S. .R. R., który zredukował 
nasz obrót z nim do śm iesznych ilości 
(np. w  r. 1938 import do Z. S. R. R. w yno­
s ił 0,8% całego naszego w yw ozu, a ek s­
port 0,1%) —  rzucił ośtatecznie Polskę w  
ramioną Niem iec.

Stało s ię  źle. Dziś po dośw iadczeniach  
z lat przedw ojennych i w ojennych nawią­
zujem y do m etod gospodarczych Kró­
lestw a K ongresow ego. Zw iązek Radziecki 
znów staje się , jak ną to w skazuje um owa  
z dn. 7 lipca br. —  naszym  w ielkim  d o­
staw cą su row ców ,, a jednocześnie, mając 
obecnie siln iejszy  bez porównania prze­
m ysł, an iżeli miała go Rosja carska —  
stanie się  naszym  dostaw cą również i ma­
szyn, towarów  potrzebnych do rozwoju  
rodzimej naszej w ytw órczości. Prócz tego  
ZSRR —  ze sw oją  olbrzymią chłonnością  
rynkową będzie m ógł być najlepszym  od ­
biorcą dla naszych  nadw yżek  surow co­
w ych  i w yrobów  przemyslQwych.'

N ie zasklepiając się  w  ramach jedno­
stronnego tylko handlu z jednym  pań­
stwem  —  czego dow odem  są nasze dotąd 
zawarte um owy handlow e —  tym. razem  
dokonaliśm y dobrego wyboru. Związek  
Radziecki zw iązany z nami w ięzam i soju ­
szu  —  stanie .s ię  dla nas rów nocześnie  
najdogodniejszym  kontrahentem.

Logice gospodarczej stało się zadość.
. .u d a li Le&sel

Z Odnńska I Gdyni dc Łodzi

PKsSiiirafą cii i . : '
Transporty prżychodzą cod zien n ie. W  le- 

c ie  ty lk o  z G onstanzy, Od w rześnia rów ­
nież z G dańska i z G dyni. W  ciągu  w rze­
śnia UNRRA przysłała do polsk ich  por­
tów  7.754 to n y  żyw ności, 2,800 ton odzie' 
ży , 1.680 ton, środków  opatrunkow ych, m y­
dła i lekarstw , 5.350 ton m aszyn roln i­
czych  i narzędzi.

Ilość transportów  c ią g le  wzrasta. P od­
czas g d y  w  początkow ym  okresie na 
dw orce łód zk ie p rzyb yw ało  50 w agon ów  
tyg o d n io w o , teraz ilo ść  ich  d ochodzi 
do 300.

Łódź, miasto n iezn iszczon e i posiadające  
n ajw iększe w  Polsce sk łady jest dziś jak- 
g d y b y  ojbrzytnim , m agazynem , w  któ­
rym  grom adzi s ię  dary UNRRA dla ca łego  
kraju.

W  Łodzi i w  in n y ch  miastach istn ieje  
oddział d e lega tu ry  UNRRA na Polskę, któ­
ry stanow i jednóstkę kontrolną, p Tzeka- 
zującą tow ary natychm iast po ich  przy­
b y c iu  -  odpbw iednim  .ministerstwom.

A  w ię c  -  ży w n o ść  i odzież przeka­
zana zostaje do d ysp ozycji M inisterstw a  
A prow izacji, m aszyny rolnicze. . naw ozy  
sztuczne itd. -  M inisterstw u Rolnictwa,, 
surow iec, narzędzia rzem ieśln icze -  Min. 
Przem ysłu, odzież używ ana -  Min. O p ie­
ki Społecznej, lekarstwa i' środki opa­
trunkow e -  Min. Zdrowia itd.

M inisterstw o , A prow izacji przekazuje 
W ojew ódzkiem u i .M iejsk iem u W yd zia ło ­
w i A prow izacji p ew n ą  część żyw n ości 

od zieży , na p rzydziały  kartkowe dla 
lu d n ości Łodzi i w ojew ództw a. Reszta, 
zm agazynow ana na fazie w  Łodzi pozosta­
je stop n iow o  rozprowadzana po całej Pol­
sce.

Ż yw ność poddaw ana jest analizie w  
P aństw ow ym  Zakładzie H ig ien y . Zdarzały 
^ię w yp ad k i, że niektóre artyku ły  (np. 
śliw ki) nad eszły  dn Polski nadpsuie. Po­
ch o d ziły  one p raw dopodobnie z n ie s z c z ę s ­
n ego , za top ion ego  transportu, który spra­
w ił u nas w  kraju ty le  k łop otów  i rozcza­
rowań.

Zanim  uruchom ione zostały , polsk ie  
porty, okręty z darami UNRRA ćłla Pol­
ski zaw ija ły  do K onsianzy. Zm agazyno­
w an e tam tow ary c ią g le  jeszcze p rzyb y­
w ają do nas. Z G dyni i Gdańska przycho­
dzą n ow e transporty -  przede w szystkim  
traktory i sam ochody do m ontowania, kon­
serw y, śledzie.

JADĄ ŚLEDZIE DO ŁODZI
Na dw orzec Fabryczny p rzyb y ł w  nocy  

tra isp ort z łożon y z 14 w agon ów  śledzi. 
Jedziem y tam o św icie . Przy składach  
w yd zierżaw ion ych  przez „Społem", przed  
pociąg iem  -  grupka ludzi. Beczki toczą 
się  z w agfcnów  po d esce  na w agę. Po zw a­
żen iu  -  w dół do m agazynu. W  p o w ie­
trzu unosi się  zapach śledzi, so li i mo­
rza.

N iem cy  sprow adzeni do pracy z obozu  
na Sikaw ie, popych ają  ciężk ie  beczki. 
Grupka ludzi, na pozór przypatrujących  
się  przez ciek aw ość cerem onii rozładun­
ku -  to k o n tro lery . Z ram ienia zw iąz­
ków
,,Społem" i UNRRA.. ilość beczek i w ag

w agonów . W ojew ódzki Urząd A prow iza­
cji otrzym ał od M inisterstw a zezw o len ie  
na 100 ton śledzi; M iejski W y d zia ł Apro­
w izacji na 200 ton. Ś ledzie rozdane b ędą  
lu d n ości na kartki.

Na noc m agazyn y  są p lom bow ane i  
czuw a nad nim i specjalna straż.

Do Łodzi p oc iąg  przychodzi pod  kon­
w ojem  w ojskow ym . Rodróż z w ybrzeża  
trwa ózasami ca ły  tyd zień  z pow odu  trud­
ności tram w ajow ych

BRUNATNE RUNO 
• Jedziem y do fabryki A lari-Rousseau, na 
ieren ie  której znajdują się  m agazyn y  
Banku , G ospodarstwa K rajowego z w łasn ą  
boczn icą kolejow ą. Tutaj zm agazynow ana  
jest w ełn a , którą delegatura UNRRA prze­
kazała M inisterstw u Przem ysłu. '

M agazyn zaw alon y  jest belam i w e łn y . 
Na każdej -  specyfikacja  dokonana przez 
przedstaw iciela  B ałtyck iego  T ow arzystw a  
K ontrolnego: jakość, ilość, data.

O glądam y — runo n ie  złote w praw dzie, 
ale szaro-brunatne, w ełn a  w  stanie suro­
w ym . W  in n y ch  b elach  -  p ó łfabrykat-  
w ełn a  oczyszczona i czesana, w ysok iej  
jakości. .

W  składach BGK oprócz w e łn y  i ba­
w e łn y  z UNRRA m agazynuje się  su row iec  
ze Związku R adzieckiego.

Na b o czn icę  przybyw a p o c ią g  z c y n ­
kiem,! m osiądzem , m iedzią. R ozpoczyna

r
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zaw odow ych , partii p o lityczn ych , Ts i?TPPr? 2l .adpU" Bk- , ? b, P * * t a w i c x e l i
UNRRA Ilość b eczek  i waga :JNRRA j RGK kontrolerzy społeczm  w

każdej z n ich  jest skrupulatnie n n tow a-! ;m ienlu, ludnosct P racu jące ,  czuw ają nad
na. D zisiejszy  transport w aży. około  200 ‘Y™- abY dary N arodow  Z jednoczonych

osiągnęły  w  całości sw e pieryvsze, tym­
czasowe, m iejsce przeznaczenia.

MYDŁO I CZEKOLADA 
Na D w orzec Kaliski p rzyb y ł transport 

złożon y z 7 w agonów . Żółte i zie lonó  pro­
stop ad łościan y  m ydła , do prania poukła­
dane w  skrzynkach. Rozładunek. I znow u  
tą sama procedura -  liczen ie , notow an ie

ton.
W  m agazynie znajdują sie już beczki- 

z pop rzed n iego  transportu, liczącego  20

99 11 p lom bow anie m agazynów . 
W  ii ' ‘ '

artyku-

hot(l 0^ W e ! ale n ie w rogie 6to.sunki IffL
'“■Ul M r r t z - n r ,  J _____________ X T .: _________ 1 . 1 . 1  „ r  I

Nowy kolejny numer „Pobudki" przynosi szereg ciekawych 
łów i reportaży.

W numerze między innymi piszą: ,
RAFAŁ PRAGA —  Wspaniałe zwycięstwo lewicy'we Francji.

KRYS fYNA ŻYWUL5KA —  Ws pólniczka Kramera przy pracy w Oświę 
cimiu i na ławie oskarżonych w Lineburgu.
RUDOLF LESSEL —  Podpis Pol ski pod statutem Narodów Zjednoczo­
nych.
W. L. BRUDZIŃSKI —  Siła atomowa.
MARTA PICHAL —  Literatura bundu i afirmacji.
ZOFIA PETER^OWA —  Nieprawdopodobna.
STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKI —  Rodowód.
KRYSTYNA WYRZYKOWSKA —  Nowe drogi teatru.
Fraszki ADAMA KONDRACKIEGO i rysunki GRUSA

Cena egz. 3 zł.,

Wręcz serdeczne, .N iem cy, której

innym  składzie na D w orcu Kaliskim  
o d b y w a  się  przejęcie przez S p ó łdzieln ię  
Fabryczną przekazanej dla Zarządu M iej-, 
sk iego  czekolad y. Poniew aż ilo ść  tabliczek  
W paczkach różni się  -  trzeba p rzeliczyć  
każdą sztukę. ^arząd M iejski otrzym ał 
75.000 tabliczek  na kartki dla łódzkich  
dzieci.

Przed m agazynem  „Społem*' stoją m łoc­
karnie, przykryte brezentem . D ysponuje  
nim i M inisterstw o S o ln ic lw a . Stoją pod  
g o łym  n ieb em , bo n ie  ma dla n ich  m iej­
sca w  m agazynach. P rzedstaw iciel UNRRA  
i przedstaw iciel „Społem" narzekają: -
za m ało składów , gd zie  się  w y ła d u ję  dal- ■ 
sze transporty, na które czeka się  przecież  
z takim utęsknieniem ^.?

Na teren ie fabryki Poznański znajdują  
się  w ie lk ie  k ilku p iętrow e m agazyny za­
jęte przez w ojsko, -  „Społem" i UNRRA 
robią starania, ab y  te m agazyn y  otrzy-

K  _Na flworcu^ Kaliskim  przed m apazyna. 
g |m i  „Społem" stoją puste b eczk i po 

„uhrrowskim" sm alcu. Jest ich kilka t y  
i sięcy . Jak cjużo już zjed liśm y ih n -^ - '

D. R.



Robotnicy, u ea iiilii® , fachowcy! >W IEŚCI Z K R A J U

Ziemie Iacta©iiisl® czeftafą na Was
ŁÓDŹ (P A P ) —  W edług urzędowych 

inform acji pełnom ocników  Rządu na Śląsku 
D olnym , Pomorzu Zachodnim i woj. gdań­
skim są do objęcia gospodarstwa rolne w 
następujących pow iatach: M ilicz —  1,500
gospodarstw, Choszczno —  400  gosp., Byto­
wo —  100, O leśnica 150. Drawsko -— 600  
K ołobrzeg —  60, Lawiczko —  550. M yśli­
b ó r z —  ‘280, N owogród —  1000, Przyrzyce 
—  325, W alcz —  325, Zagorze 482. M iast­
ko —  200  .Słupsk —  3.000, Lemborg —  
1200 gospodarstw.

Oprócz tego potrzebni są rzemieślnicy, 
w ykw alifikow ani, robotnicy, oraz pracowni­
cy um ysłow i. I tak w pow iecie zagórskim  
znajdą zatrudnienie: 20 kow ali. 5 szewców, 
7 ' stolarzy, 5  krawców, 1 inżynier kierownik  
gazowni, 10 elektrom onterów, 4  techników  
rnitrniczych, 4 uczniów technicznych, 3 bu­
chalterów, 20 wykwalifikowanych pracowni­
ków, 3 buchalterów' rolnych, u) maszyni­
stek. 15 naucz /d e lt .

W pow iecie Choszczno potrzeba: 10 ma 
szynislek, oraz różnych w ykwalifikowanych  
pracowników biurowych. Do objęcia są sta­
rów  la :  burmistrzów i sekretarzy. gnnn
irue- kich i wiejskich.

nowiat' Ligniea potrzeoine odpowiednich  
kandydatów na stanowiska referentów', podł- 
referentów i pracowników biurowych.

Powiat P iła  potrzebuje robotników cegieł 
nianych, tartacznych, fachow ców  do napra­

wy gazowni, do praln i chemicznych i do 
uruchom ienia fabryki siatek drucianych.

Pow iat Starogrod zg łosił zapotrzebo 
trzeŁowanie na 100 czeladników' rzem ieślni­
czych: piekarzy, stolarzy, c ieśli 
kow ali, śluasrzy i innych.

Reflektanci na wyjazd winni zgłaszać 
się w referatach przesiedleńczych, w łaści 
wych dla m iejsca ich zamieszkania starostw 
powiatowych w zgł. w zarządzie m iejsk im | 
jeśli chodzi o miasta wydzielone.

PODOFICEROW IE W .P. W  SŁUŻB1® 
GESTAPO  

Sąd K am y w  T orun iu  r o z p a t r y w a ł  6P  _ 
w ę  A lek s . K a rczew sk ieg o  i C z e s ł a w a  ^
Ł o w ieck ieg o , k tórzy  p rzed  w o jn ą  b p 1
w o d o w y m i p od o ficera m i W P, a w  c
ok u p acji -—  k on fid en tam i G estapo . O®. ^
żen i p rzyzn a li s ię  d o  w sp ó łp ra cy  z  d0- 
cam i. Sąd sk aza ł K arczew sk ieg o  na 

murarzy,K2 y-wiotnie w ię z ie n ie , a  M akow ieckie?)0 
15 lat.

W

Brok średkśw transportowych
hanrnfe zbiór świadczeń rzeczowych

KATOW ICE (PAP). D nia 23 p aźd ziern i­
ka 1945 zak oń czon ą  zo sta ła  lu stracja  te ­
ren ow a w oj. ś lą sk o -d ąb row sk iegp , d o k o ­
nana przez in sp ek tora  dep artam en tu  św ia d ­
czeń  rzeczo w y ch  M in. A p row izacji i, Han-

84.fe8© lodzi przesiedli! P.B.U.
w Poznania

P O Z N A Ń  (PAP). O dd zia ł PUR w  Po­
zn an iu  p rzes ied lił d o  czerw ca  br. z w oj. 
p o zn a ń sk ieg o  ma z iem ie  za ch o d n ie  27.386 
o só b , a m ian. z  p o w ia tu  k o n iń sk ieg o  6800 
o só b , z  k o śc ia ń sk ie g o  2400, , k a lisk ieg o  
1650 i  o s tr o w sk ie g o  14882 o so b y . W  czerw ­
cu , lip cu  i  sierp n iu  w  w ię k sz o śc i p o w ia ­
tó w  d a ło ' s ię  za u w a ży ć  n a s ile n ie  akcji 
p rzesied leń cze j i tak  np. p o w ia t k a lisk i, 
k tó ry  p rzes ied lił do  czerw ca  o g ó łem  1650 
o só b , w ysła ł--n a  za ch ó d  w  czerw cu  1400 
o só b , w  lip cu  1450 a w  sierpn iu  1000 osób , 
w e  w rześn iu  liczb a  ta zm n ie jszy ła  s ię  do  
508 o só b , c o  w y w o ła n e  je s t  w zm ożon ym i 
p racam i ro lnym i. J e ż e li ch od zi o  ca łe  w oj. 
to  w  c z erw cu  .p rzesied lon o  18.263 o so b y , 
w  lip cu  14.365, s ierp n iu  15.360 a w e  w rże- 
śn iu  spadła, liczb a  p rzes ied leń có w  do  929 
o só b . O gó łem  p rzes ied lo n o  od  p oczątku  
a k cji d o  k o ń ca  w rześn ia  84.680 osób .

Szkolnictwo Powszechne w lodzi
W ydział Oświaty Zarzadu Miejskiego w  Ło­

dzi na bieżący rok szkolny uruchomił ogółem  
117 publicznych szkół powszechnych, których 
liczba klas wynosi około 1100. Ponieważ licz­
ba izb szkolnych, oddanych dotychczas do 
użytku nie przekracza 700. około 50 procent 
klas odbywa naukę w  godz. poobiednich na 
drugą zmianę.

N a  gosp od arstw ach  p on iem ieck ich  w  
w oj. pozn ań sk im  osad zon o  6.918 rodzin  
(26.360 osób ). I lość ob jętych  przez rep a­
tr ian tów  ob iek tów  gosp . w y n o s i 6.128 o 
ob szarze  50.724 ha. Ilo ść  p rzyd zie lon ych  
zab u d ow ań  m ieszk a ln y ch  s ięg a  5000, a 
za b u d o w a ń .g o sp o d a rsk ich  przeszło  10 tys . 
p oza tym  repatrian tom  p rzyd zie lon o  b y ­
d ła  p o c ią g o w e g o  4.759 sztu k , rogacizn y  
11.780, n iero g a c izn y  11.194 sztu k . N a jw ię ­
cej repatrian tów  o s ied lo n o  w  p o w iec ie  
w o lsz ty ń sk im  —  778 rodzin. N a drugim  
m ejscu  s to i p o w ia t k ro to szy ń sk i —  515 
rodzin.

d lu . V/. w y n ik u  .tej a k cji stw ierd zo n o , że  
tak szk o len ie  aparatu  p ra co w n ik ó w  św iad

ŚW ID NICY  NAJW IĘC EJ WARSZA­
W IA K Ó W

W  a k c ji o s ied len ia  s ię  m i e s z k a n c e
b W a rsza w y  na Ś ląsku , n a jw ięce j przV°)» 
l i c h  do  Ś w id n icy , w  której je s t  już 1° - g 
! Po lak  ów . W sz y s c y  p osiad a ją  u m e b l o w  

m ieszk an ia , opał i  p racę.

1 K O EDU K A CY JNA  SZKOŁA RZEMIOSŁ-* 
ARTYSTYCZNEGO  

W  K ielcach  p o w sta je  cztero letn ia  ko®a p ra co w n ik ó w  św iad-H  ™ l, . , f  sd u k a c y in a  szk o ła  rzem iosła  a r ty s ty c z n a
czen  rzeczo w y ch , jak  i w sp ó łp raca  ^ s p e h - E ^ -  o d b y w ć  g ię  b ed z ie  w e  w zo roWV<*
torów  p o w .a tó w  z p artiam i polityczn ym i,H  ra co w n i;aci1: m alarsk iej, tkack iej, 13 .
ad m in istracją  oraz- czyn n ik am i sp o łe c z n y - ib ia r s k ie j , zab aw k arsk ie j i fotografie®11
m i na Ś ląsku  je s t zad aw a ln ia jąca , c o i  ^ /e z y s c y  u c z n io w ie  o trzym ają  jedne _
w p ły n ę ło  d od atn io  na w y so k o ść  .z e ° r a -8 WyjC6Zta łCen ie  z  zak resu  rysunku, m0<1f  x.
n ych  św ia d czeń . Do dn ia  20 p a ź d z ie r n ik a |w aniai k o lo ry s ty k i, p ersp ek ty w y , ma13
hr «jj|annieto 12.113 ton  zb oża . co s t a n o - i  d ek o ra cy jn ej.br. śc ią g n ię to  12.113 ton  zb oża , co stan o  
w i 26,5% cy fry  p rzew id zian ej p lan em  na  
rok g o sp o d a rczy  1945—-1946. Przy u w z g lę ­
d n ien iu  resz tek  p rzem ia ło w y ch  w  w y s o ­
k o śc i 913,9 ton, p ro cen t w zró sł do 27,1%. 
G łów n ym i przeszkod am i, jak ie  w  d a lszym  
ciągu ham ują zb iór św ia d czeń  rzeczow ych ,

115.000 OSÓB N A  POGRZEBIE OFlA® 
GESTAPO .

W  O stro w ie  W lkp . od b y ł s ię  w  
n ied z ie lę  m a n ife s ta cy jn y  pogrzebciągu  nam ują zo io r  s w w u tz c u  u c i w w y u i , . - - - - .  ^

je s t  brak w ę g la  na om ło ty  oraz brak d o J t e l i  O strow a, zam ord ow an ych  w - x .  ^  
s ta teczn ej' ilo śc i środ k ów  tr a n sp o r to w y c h ip o  w k roczen iu  lCz06faIi
na p rzew óz zboża  d c  p u n k tów  zsypu . W |  
cza sie  in sp ek cji o d b y ło  s ię  szereg  o<j-| .
praw  p rzed sta w ic ie li m ie jsc o w y c h  w ła d z ll ię z e m  i tam , po uprzednim  
ad m in istracyjn ych , jak  i in sty tu c ji s p o - |  „ śled z tw ie  , rozstrze lan i Bratni 
łeczn y ch , na k tórych  k ład zion o  s z c z e g ó - |s ta ł  s i ę  im w y k o p a n y  w  le s ie  do  . \ e.
ło w y  n a c isk  nd z n a czen ie  tej p racy  d la g w  w o ln ej P o lsce  d o c z e k a li s ię  u  
pań stw a . 3 9 °  pogrzeb u .

P a ń s iw o w u  fu n d sa sz  Z iem i
będzie ndmliiisirowBl Hrak Rolny

P rzeb ic iow a  ustroju  ro ln ego  za p o czą t­
k o w a n a  w  P o ls c e ,. d ok on an a  reform a ro l­
na, w ym aga  s tw o rzen ia  p e łn o -p rod u k cy j-  
n ych  gosp od arstw , d o sto so w a n y ch  do n o ­
w ej struktury go sp o d a rczej kraju. W  tym  
ce lu  zo sta ł p o w o ła n y  d ek retem  o p rzep ro­
w ad zen iu  reform y ro ln ej z  d n ia  6. 9. 44 r. 
P a ń stw o w y  F undusz Z iem i. O b e jm u je 1 on  
ze sp ó ł w sz y s tk ic h  środ k ów  m ateria lno- 
m ają tk ow ych , k tóre b ęd ą p rzezn aczon e

P a ń stw a  dtp. D ek ret z d n ia  6 w rześn ia  
1944 r. u stan aw ia , ż e  ad m in istracja  Fun­
du szu  Z iem i (z w y ją tk iem  zep o śfed n ie j  
ad m in istracji n ieru ch om ości) fila- b y ć  p o ­
w ierzo n a  P ań stw ow em u  B an k ow i R oln e­
mu i że  c a ły  ob rót p ien iężn y  w y k o n a n y  
b ęd zie  za jeg o  p ośred n ictw em . P ań stw ow y  
Bank R olny adm in istruje F undu szem  Z ie­
mi rów n ież  w  d z ied z in ie  a k cji k red y to w ej.

W ed łu g  stan u  na d z ień  1 w rześn ia  1945,

Liczba dzieci, zapisanych we wrześniu do w y łą c z n ie  na p rzeb u d ow ę ustro ju  rom ego  
publicznych szkół powszechnych wynosi | J ed n ym  z  p o w a żn ie jszy ch  źródeł w pły-
49.750. '  I w ó w  będą n a leżn o śc i, ja k ie  w p ła cą  chło;

Uruchomionych zostało również 16 przed-| pi, n ad zie len i z iem ią  i in w en tarzem  Poza
szkoli miejskich, z 36 oddziałami, do Których j tym  Fundusz Z iem i ob ejm u je w p ły w y  z ad-
uezeszcza 1400 dzieci. im in istracji n ieru ch om ości, d o ta c je  Skorbu

m. PlaifoF I .  Paslli®  z M  m
K R A K Ó W  (PAP). D o K rakow a p rzyb y ł I kąd  p rzyb yw a d z ien n ie  o k o ło  1000 repa  

a tta ch e  w o jsk o w y  przy am b asad zie  a rn e -' triantów .
ry k a ń sk ie j w  W a rsza w ie  płk. W alter  A  
P a sh ley . W  rozm ow ie  z  p rzed sta w ic ie lem  
P.A .P . płk'. P ash ley  o św ia d czy ł:  „ W y jeż ­
d ża ją c  z  W a rsza w y  zw ied z iłem  D zied zice , 
p u n k t rep a tr ia cy jn y  P olak ów , p o w ra ca ją ­
c y c h  z e  s tr e fy  ok u p acy jn ej a m eryk ań ­
sk iej. oraz  grób zb io ro w y  6 p o leg ły ch  
am ery k a ń sk ich  lo tn ik ó w  pod  W a d o w ica ­
m i, i  s tw ierd za m  z za d o w o len iem , że  n a si 
d e le g a c i, ś c iś le  w sp ó łp ra cu ją c  z urzędam i 
PUR-u d a ją  so b ie  radę z  repatriacją . Do 
D zied z ic  p rzy jeżd ża  o b ecn ie  d z ien n ie  
o k o ło  3.000 P o lak ów . Istn ie je  je sz c z e  trzfe- 
c i p u n k t rep a tr ia cy jn y  w  K udow ej, do-

Drugim  ce lem  m ojej p odróży  jest grób  
sześc iu  p o le g ły c h  lo tn ik ó w  am eryk ań ­
sk ich , k tórzy  w  1943 r. z o sta li s tra cen i 
przez N iem ców . G robem  ich  za jm ow ała  
s ię , m im o su ro w eg o  zak azu  w ład z  ok u p a­
cy jn y ch , lu d n ość  o k o lic z n a , zn o szą c  w ień -  

,ce i  k w ia ty . Jak  s ię  d ow ied z ia łem , P o la ­
cy  p ragną w zn ieść  na ich  grob ie pom nik. 
N ie  ty lk o  am basada, a le  w s z y sc y  o b y w a ­
te le  S tan ów  Z jed n oczon ych  s ą  w d zięczn i 
sp o łe c z e ń stw u  p olsk iem u; P o lacy  n ie je ­
d n ok ro tn ie  narażali sw e  ży c ie , czcząc  to 
m iejsce  p o leg łych " .

fisi w najbliższych dniach ukaże sls

ś PRZEfiLAD SOCIALIS

P a ń stw o w y  B ank R olny  p rz e ją ł  do 3 
n istra cji 22.676 k on t P a ń s tw o w e g o  ^  
d u szu  Z iem i, .obejm ujących  należno® nie 
p rzy d z ie lo n e  53.536 ha z iem i n a  Ł 
w oj.: w a rsza w sk ieg o , b ia ł-y sto ck ieg  ' 
b e łsk ie g o  i k ie le c k ie g o , n a  o g ó ln ą  j- 
352 m ilion y  z ło ty ch  i je s t  w  tr a k c ie  P zy- 
•m owańia d a lszy ch  k o n t w  m ia rę  Prz i ęjy  
w an ta  ich  p rz e z  W o je w ó d z k ie  
Z iem sk ie.

KATOW ICE (PAP). W  K atow icach  od ­
b y ło  s ię  zeb ran ie  k om isji p orozu m iew aw ­
czeg o  K om itetu  nad zd em ob ilizow an ym i 
i p o w ra ca ją cy m i z zach od u  żo łn ierzam i 
W . P. W  p osied zen iu  w z ię li u d zia ł p rzed­
s ta w ic ie le  p artii p o lity czn y ch , zw ią zk ó w  
za w o d o w y ch , organ izacji, in s ty tu c ji sp o ­
łecz n y c h  i in n ych . D ok on an o  w y b o ru  k o ­
m isji: in form acji, fin an so w o -g o sp o d a rczej, 
san itarn ej j rew izy jn ej.

T ow . P rzy jac ió ł Ż ołn ierza  w  K atow icach

w y d a je  d z ien n ie  na d w orcu  k o le j o w Y ^ .  
K atow icach  o k o ło  400 porcjj 
w y c h  d la  zd em o b ilizo w a n y ch  żołn

T ow . P rzyjació ł d om ierza  w iyciluwi^ łii ^  M 
O k ręgow ą  K om isją  Zw. Z a w o d o w y ch  | lił 6.400 n o c leg ó w .

W j t
P oza  tym  p om oc ze  stro n y  P. C. 77 sjcO' 
rów n ież  w yd atn a . P. C. K. na okręg  i ^oł®  
dąb row sk i u d zie lił, jak  d o tych czas .
40 ty s . porad  lek arsk ich , w y d a i 
p o rcji ż y w n o śc io w y c h  i przenocow  
tys. osób . N a p u n k c ie  p rzejśc iow ym  
ca k o le jo w e g o  w  K atow icach  P. U- 
dał 26 ty s . p orcji ż y w n o śc io w y c h  i

Ogłoszenie b przetargu
M inisterstw o Poczt i T elegrafów  ogła­

sza przetarg n ieogran iczon y  na w y k o n a ­
n ie  robót in sta lacyjn ych , w od ociągow o-  
kan alizacyjn ych  i cen tra lnego  ogrzew an ia  
w  bu d yn k u  U pi. i Stacji W zm acniakow ej 
w K rośniew icach.

Przetarg rozpocznie' się  w  dniu 3 li­
stopada br.. o godzi 10-ej w  Biurze. W y-

poC

MIESIĘCZNIK 
CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO POLSKIEJ PRRTH SOCISLISTYCZNEJ

W  X num erze: O d redakcji -  J. H ochfeld : Rola socjalizm u w  sw tec ie  p ow o­
jen nym  -  A. Rapacki: N o w e roln ictw o w now ej rzeczyw i­
stości -  K. D ojosz: Skrzyw dzone p ok o len ie- -  Kartk: z h i­
storii socjalizm u (W. A. W róblew ski) -  Na h oryzoncie (Prze- 

, a ląd  w ydarzeń) -  Krytyka i b ib liografia  -  z. zyc:e 1 arin 
-  N otatnik referenta

kioskach.

K u p n o  i  s p rz e d a ż
KAUCZUK naturalny łub syntetyczny, stare 
opony, odpadki gumy protektorowej zakupi w  
każde) ilości fabryka ..Rygawar" W arszawa, 
Praga, ul OocJawska 9.

R ó ż n e

UNIEWAŻNIAM zagubiony BILET SŁUŻBO-* 
1° WY I W K. K. D Łuczak .tan, Zgierz, Polna 1. 
J5 (1347!

Rj! NIEWAŻNI AM
~ T

sk raclzione dokumenty, oraz
książeczkę konia Grochowski .łan, zam. Wy- 
skilno, pow. Łódź. (13łSk

Cena 8 zł. Do n ab ycia  w e  w szysik l ch księgarniach  i
bJ k t o  OBUWIE swe szanuje ten ,.ROBOT" kn 

"■ puje. Skład fabryczny, Cegielniana 25, tamż 
/■I PRZYBORY SZEWSKIE. Tek 152-05 l i n Qr

p . -działu  B u d ow lanego  M in is te r s tw  
i T elegrafów  w  W Srszaw ie przY 
tuszowej Nr 11 pokój Nr 201.

Do 3$
ie ud o p u sz c z a li®  anyc5

sk ład an ie" ofert p isem n ych  na _i a t io;.jłiiuuuiiu,  ̂̂  ̂ 1 "    1
przez M inistersiv/o formularzach.     eriac
"wych w  zap ieczętow an ych

- •  - - ' nshi i* ,
cen tw ^ cjiz nap isem  „Oferia_ na roboty

ku- 
mże 

(1287) ńiku.

w od ociągow o-k an alizacyjn e i cero*' 
ogrzew ania  w  b u d yn k u  Upt- G  d 
YYzmacniakcwej vz K rośn iew ic3" ^  P 
skrzynki ofertow ej, znajdującej stQ 
dyn k u  M inisterstw a P. i T. t V

S zczegó łow e w arunki określają®e . s? °  
kres i jakość robót, w ysok ość , 
sob  złozenia  w adium , term iny rja 
cia i ukończen ia  robót itp. z3'  ^ g l o S 1 
w  w ezw an iu  do składania o fe r( 
nyrm w  „M onitorze Polskim", 
mać m ożna b ezp łatn ie  w  biurze ,„sk3,2.4 
łu  B u d ow lanego  M. P. i T. MI® oV  
nym  biurze zain teresow an i {.
w ezw an ia  do składania ofert otrzY . 0fe 
zwrotem  kosziów  w zory kosztorys11 
ty , - *

M inisterstw o Poczt i Telegraf°^ejar9̂  
strzegą sob ie  prawo w yb oru  z P  ̂ o 1 
przed sięb iorcy  hez w zg lęd u  na c w i  
praw o uznania, że przetarg rue
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